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przy Polsce nieprzerwanie do X III wieku. Przy­
należność tej ziemi była nie tylko państwową, lccr. 
i plemienną; polskiem tu najstarsze osadnictwo, 
o czem świadczą nazwy wsi, polskie klasztory utrzy­
mały tu uposażenia; po Bu? sięgała granica kra­
kowskiej dyecezyi. Dopiero za Leszka Białego (1216) 
udało się księciu halicko- włodzimierskiemu Damie 
rozszerzyć swoje granice po Wieprz. Wróciła jednak 
znowu chełmska ziemia, zajęta po roku 1340 przez 
Litwę, do Polski — już za Kazimierza Wielkiego, 
chwilowo w r. 1349, a na stałe od roku 1366 na 
mocy traktatu z Litwa.

W  latach 1366 — 1377 władał w niej, jako 
lennik Polski, Jarzy Narymuntowicz, a po jego usu­
nięciu już bezpośrednio była z Koroną złączona. 
W  sądach widocznie polskiego używano prawa, gdyż 
najstarsza księga sądowa po łacinie była prowa­
dzona jnż za Jagiełły. Związek z Polską stał się 
jeszcze ściślejszym, gdy w r. 1434 Władysław War­
neńczyk w myśl zobowiązań, jakie przyjął JagiełłOj 
ziównał tę ziemię w prawach z innymi ziemiami 
polskiemi. Utworzono tam wtedy urzędy ziemskie 
z kasztelanem na czeie, który zasiadał w radzie 
królewskiej, wytworzył się sejmik, który później 
dwócn posłów wysyłał do sejmu; sądy urządzono 
na wzór polski. W  polskim wyłącznie języku ob­
radowały sejmiki, po polsku toczyły się sądowe roz­
prawy. Już w dwa lata po zrównaniu z innemi 
ziemiami Polska szlachta chełmska z dumą nazywa 
polsKio wolności swojomi prawami i w obronie ich 
się konfedęruje. Polską twierdzą był Zamość, tyle 
razy broniący wrogom dostępu dr serca Polski, 
Warszawy; w tym Zamościu kwitnęła polska nauka 
w głośnej jego Akademii.

Traktat brzeski oddaje Ukrainie nie tylko prawie 
całą ziemię chełmską, lecz także kawałki wojewó

„ tra k o w g k la  d i la a l "  n a  f r o n e la :
U rociysto ió  w ręczenia pamiątkowego albnmu pułk Hobenanerowi, komendantowi 16 pntkn Tbk zwane .Cafó In trrnationel", dom w pasie neutralnym na granicy rumuńskiej gdzie
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w obecnej wojnie, bardzo rzadkich. Tego śmiałego 
przedsięwzięcia, połączonego z wielkiem niebezpie­
czeństwem i trudami, dokonało pomyślnie pięciu 
jeńców Poleków, mianowicie porucznik Leg. Ignacy 
ZSrner, podpor. Leg. Ludwik Kopeć, chor. Leg.
Stanisław Aidnkowski, ogniomistrz Adam Zórner 
i iedn. plut. Z >igniew Piatrzycki. W  dnia 22 sty­
cznia zbiegli oui z niewoli rosyjskiej i powrócili 
szczęśliwie do kraju.

Zamieszczona w dzisHszym numerze fotografia 
przedstawia grupę dzielnych żołnierzy polskich 
w przebraniu, w jakiem dokonali ucieczki.

U filB C Z k a  Z n i e w o l i .  szka I., gdy granica państwa przekraczała Bug
i obejmowała grody czerwieńskie. Zdobycie tych 

Ucieczka z niewoli należy do przedsięwzięć nie* grodów w r. 981 przez Kaś nie dotykało obszaru 
zmienue trudnych i pomimo olbrzymiej liczby jeńców między Wieprzem a Bugiem, który utrzymał się
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Piętrzyć, i i chorąży Legionów Stanisław Ajdnkowstl

Z ziemi męczenników chełmskich.
Traktat brzeski, który wywołał tak potężny 

głos protestu w całej Polsce, soadł przedewszyst- 
k.em jak giom na ludność Chełmszczyzny i Pod­
lasia, któ ■» tylokrotnie swą krwią stwierdziła swą 
prztnale;ność do Polski. Z . ziemia męczenników 
ihelmbk ch jest polską, stwierdza to zresztą nie­
zbicie zarówno obecna statystyka ludności, jak i hi- 
oterya. 3  storyczue podstawy praw Polski do te­
rytoriów, oderwanych traktatem brzeskim, streścił 
gruntowny wykpd priA Kutrzeby, wygłoszony na 
uroczystjm zebraniu w Uaiwersytecie Jagielloń 
skim. Oto fakty historyczne, które mówią sam6 za 
siebie.

P z y  należność ziemi chełmskiej do ptństwa poi- 
skięgo h-btorycznie stwierdzić można już za Mie- I  i l a a l  * ę o * u r " !k ó w  e b a lw a k la b : Ogólny w idu miasta Chełmn.


